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_ Nr. 269. Dnia 28 września. 

, PRENUMERATA. Sa 
Kurjer Warszawski wy- 

wszednie wie- 

(BO, a nadto wychodzą stałe. w 
1 powszednie, z wyjątkiem 

mi poświątecznych dodatki po- 
ne, 
Warunki prenumeraty podane 

są w nagłówku numeru  głóc 


"OŚĆ: ; 
dzielna przedpłata na doe 
datek poranny p zyjmowaną być 
. nie może. 
Dziś Wacława Króla. 
Czwartek: Michała Archan. 
Piątek: Hieronima W. 


| Sobota: _ Remigjusza Bisk, Ubyło  „ + 


Wschód słońca o godzinie 
Zachód ý te 
Długość dnia godzin 130 did RB, 


HMbavali sa tselis POr HA Po 


boj >`, 5L 


5-ej minat 51. 
| Zachód `, 


Śwatild » N 


Wschód księżyca o godzinie 10 minut 11 r. 


$ M 
Wysokość wody na Wiśle st. 1 @ 3 (St. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 12% 


OGŁOSZENIA 


Rsklamy: za jeden wieri 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop. każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jodan wiers; ` 

15 kop. 
a Zwyczajne i małe ogłosz3- 
nia w dodatkach porannych nia: 
zamieszczają Się. * 

Ogłoszenia i prenameratę 
przyjmuje kantor codziennie od. 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1z po. 

Niodziela: V. P. M. Różańcow. 

Poniedzz Kandyda Mecz. 

Wtorek: Franciszka Seraf 

Środa: Placyda Mecz. 
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KALENDARZ 


Imiona slowiañskie: Dzis Wacława św.; jutro Dadziboga. | l 1 Aya: i ej, 
| | zaś poszukują w Wiskitkach celem zniszczenia ich. | 


Zgromadzenia; Posiedzenie członków zarządu kasy zaliezko- 
wo-wkładowej emerytów warszawskich. (Kancelarja kasy 
w gmachu resursy obywatelskiej na Krak.-Przedn.—11 przed 
południem.)— Posiedzenie członków komiteta budowy kanali- 

"zacji i wodociągów: ` (Biuro komitetu, Królewska 41—7 wie- 
czorem.) s 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krat.- 
Przedm, Ni 15—od IC-ej rano do 5-ej po poładnin.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. {Hotel Europejski—od 10-ej rano do 5-8j 
po południu.) — W ysta wa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N427— a 10-ej rano do 7*/, wieczorem.) 

Koncerty: Pierwszy po sezonie większy wieczór Towarzy- 
stwa mużycznego. (Sale redatorye—8 wieczorem.) 

Teatry: Wielki: dziś „Pan 'fwardowski”; jutro „Rycer- 
skość wieśniacza” (z udziałem panny Assunty Lantes i p. 
Achillesa Stelle), divertissement, oraz „Wieszezka. Jalek";— 
Rozmaitości: dziś „Nesze śnioły”; jutro „Stryj Sam";— 
Nowy: dziś „Hulaka”; jutro „Hulaka”. (74, wieczorem.) 

Lombard wiejski: Gotówki w kasta lombarda do rozdania 
na zastawy znajdujs się na dzień dzisiejszy Y8ŁI rs, 95 kop. 
(Pożyczki wydawana będą od godz. 5—12-6j ranoj wykup zió 
i prolougata uskuteczniają się od 9-ej rano 2-ej połuduiu i od 
4—6-ej po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


ksemburskiem, w kwestji wzajemnego wydawania 
pizestępeów. 
A 

== Dzienniki petersbarskie donoszą, iż utwerzóna 
została specjalną komisja, celem naradzenia się nad 

westją cofnięcia niektórych zarządzeń sanitarno-le- 
*karskieh na tych kolejach, w których okręgach epi- 
demja zaczyna wygasać. 

= We wsi Paski w pow. sochaczewskim, jak do- 
noszą Warsz. gub, wied., zachorowało bydło na kar- 
bunkuł u sołtysa Karasia i kolonisty Misiaka. Ten 
ostatni sprzedał mięso z padłej krowy, skutkiem cze- 
go z liczby konsumentów mięsa zachorowali małżon- 
kowie Józef i Józefa Pawłowscey, których odesłano 


na kurację do szpitala w Sochaczawie. Skóry z krów | 
padłych na karbunkał Karaś i Misiak sprzedali za 


— z e mea amaeana m e 


NA FALI 


Przez 


Marje itodziewiczównmnę. 
(Dalszy ciąg.) 

Obejrzał się: badynek jakiś przed nim czemiał. 
Był aaien Nietców; aż się przeraził, gdzie zabłą- 
dził, i zwrócił, starając się zebrać myśli. Do radczy- 
mi ma iść--prawda—ona kazała. i 

,Począł biedz prawie i zdyszany dopadł po godzi- 
Mie dworku va przedmieściu. | è 

„Głuchy był i cichy. Dodzwonić się, ani dostukać 
nie potrafił. Przy świetle zapałki spojrzał na zega- 
rek. Była druga-po północy. Zawrócił więc do do- 
(Bu i pocichu się, wsunął do stancji. Hi 

— Pedełów niema na was, bestje, awanturniki— 
'zamruczał rozbudzony Adam—spać nie dajecie po- 
Tządnym ludziom. i 
. — Patrzcie fo! Porządny człowiek, a onegdaj 
„aś er Byliny nosiłi go pod wodociąg, żeby wy- 
trzeźwiał-odcigł się Józef. gr” 

— Onegdaj to inna kwestja, Byłeś w knajpie? 

i zi z Józefa nie wołała mnie? > 

wa teraz twoja kołej. Wimszuję. Nie wo- 
ała, bo był Gistaw, a tym nikogo z nas nie 
Potrzebuje. Jesteś wielki osioł. Dobranoc! 

Józef nozu? chłód w sereu, ale-tyłko sekundę. Ru- 
Szy? pogardliwie ramionami. Pieczęć na skroni pa- 
lila go ognien—to mu wystarczało, 

Położył się i usnął spokojny, 


& Praw. wiestn. zamieszcza tekst konwencji, za- >i 
wartej pomiedzy Rosją a Wielkiem. Księztwem Lu- | 


| 


' oprócz 8 kandydatek na gospodynie, niema ani je- 


| ten wzniesionym zostaje w celu dokonywania szyb- 


| mimo swej liczebności okazywał się ezesto niedosta- 
J s 


„gły 1891, Sprąwoz 


|| 
} 


- — y mas aame aee wer 


pośrednietwem Lejbusia Gotelfa do Wiskitek. Z roz- 
porządzenia naczelnika powiatu obaj włościanie zo- 
stali pociągnięci do odpowiedzialności sądowej, skór | 


= Największa, od cząsu zaprowadzenia wydziału 
rekomendacyj w biurze służących, liczba kaudyda- 
tów zgłosiła się w zeszłym tygodniu, a mianowicie: 
728; z tych otrzymało słażbę 686 osób i jak obecnie, 


dncgo kandydata lub kandydatki we wszelkich za- | 
kresach słażby domowej, 
= Na stacji towarowej kolei wiedeń skiej w War- , 
szawie, rozpoczęto badowę warsztatów, przeznaczo- | 
nych wyłącznie do reparacji wagonów. Budynek 


kiej naprawy taboru małouszkodzonego, który po- 


tecznym dlatego, iż najmniejsza naprawa wagonu 
zabierała zbyt wiele czasu, Z chwilą postawienia . 
nowego budynku, prawidłowy ruch wagonów utrzy- 
manym być może zawsze. 

== Od kilku dni rozpoczęto już pracę około ska- 
nalizowania stacji Warszawa, kolei wiedeńskiej. 


-apa 


= W dniu l-ym października odbędzie się posie- 
dzenie dawnego i nowowybranego zarządu kasy zje- | 
dnoczepia na koleji wiedeńskiej, Porządek dzienny 
obejmuje: rewizję ksiąg, sprawozdanie za rok ubie- 
te eoisjtret Fzyjnej, przyzna. 
nie emerytur, zwrot składek członkom, wyszłysm ze | 
służby i t. d. 


= Proszeni jesteśmy, o zaznaczenie, iż osoby, pra- | 
gnące uczęszczać stale do sal Muzeum rzemiosł, dla | 
korzystania ze zbioru wzorów i modeli, mogą celein | 
zapewnienia sobie miejsca zgłaszać się do kanceła- | 
rji Towarzystwa przemysłu i haudia, poczynając od | 
d. 1-go października r. b., codziennie, z wyjątkiem 
niedziel i świąt w godzinach od 7-ej do 9-ej wie- | 
czorem. | 


== Jeneralny konsul austrjaeki, Ernest Pitner, po- į 
wrócił z Wiednia. Senator r. t. Czestilin powrócił ' 


FS 


Radzezyni zjawiła się wnet po objaśnieniu Renie- 
go, u profesorowej, wielee uradowana z roli, jaką jej 
grać wypadało. Matlasowie tylko marzyli o zawią- 
zaniu znajomości; panna Liza marzy o towarzystwie 
i zabawie, stary ma w mieszkania salę z kolumnami, 


jakby stworzoną na teatr, nadzwyczaj jest uprzejiny | 
i szezodry, x! 
Wezwano Józefa do narady, zdano na jego barki | 


urządzenie sali, akcesorja, reżyserję—wszystkie cięż- 
kie obowiazki. 8 y 
— Ależ Pepi — upominata spokojnie matka — je- 
szcze nie znamy Matlasów. 
— Ach, to jutro złożymy im wizytę! 


— No, iaktorowie jeszcze nie zawiadomieni — | 


wtrąciła rozsądna Ludka. 


— Także, jest się o co kłopoiać. Każę im grać i 


basta. ab: że] Í 
Radzezyni, zajadająęa ; cheiwie ciastka i cukierki, 
spojrzała błagalnie. ; 
— Mego Michasia weżcie za suflera! Niech się 


biedak zabawi. 
— Ależ naturalnie. Ja bez pana Michała żyć nie 
umiem!-—zaśmiała się Pepi. 
sx — Dziękuję, moja droga, dziękuję! On jest stały 
twój przyjaciel. 
— Złoty chłopak!—z zapałem rzekła Pepi. 
Józef głowę spuścił, przygryzł wargi i umilkł. 
Raziły go żarty podobne. 
Po chwili wstał i wyszedł. 
W jadalni dogoniła go Pepi. A. 
— Niech pan jednocześnie z nami będzie jutro 
u Maltasów; dla mojej przyjemności. 
— Będę, jeśli pani każe!—odpart. 
— I nie grymasić, nie! 
Wsnnęła mu rękę w gęste włosy i targnęła z lekka. 


| mi o swem kochaniu zajęty. 
| nia; długo dzwonił, nareszcie stary lokaj mu otwo- 
| rzył, i nie puszezając z rąk klamki, mrukliwie 
| rzekł: 


z zagranicy. Dr. prof. Juljan Kosiński powrócił do 


„Warszawy. 


== Z prasy. 
Czytamy w n-rze 39-ym Tygod. kolej. i ekon., iż 


/ z d. l-ym października r. b. pismo to, na mocy aktu. 


rejentalnego, przeszło na własność p. Ksawerego Ra- 


- dziszewskiego, bankiera tutejszego. 


„Z powodu „zamierzonych pewnych zmian w pi: 


| śmie — czytamy w odezwie od redakeji — jak ró- 


wnież ze wzgłędu na nienadeszłe jeszcze z głównego 


, zarządu prasy zatwierdzenie p. Radziszewskiego 
, w charakterze wydawey i radaktora, wydawnietwo 


Tygodnika zawiesza się na parę tygodni.” 

= Z Towarzystwa muzycznego. 

W dniu dzisiejszym Towarzystwo muzyczne roz: 
poczyna sezon jesienny wieczorem symfonicznym 


; z udziałem p. Siemianowskiej, p. Melcera oraz orkie- 
, stry p. R. Bullerjahna. 


Na bogatym programie tego interesującego wie- 
czoru fignrują następujące utwory: uwertura „Ifige- 
nja w Aulidzie” Glucka, symfonja „pasterska” i wa- 


| rjacje z kwartetu A dur Beethovena, koncert D mol 
l Rubinstejna, ballada As dur Chopina i tarantella 


Zarębskiego (wykona p. Melcer); wreszcie pieśni Ze- 
leńskiego, Zarzyckiego i Moniuszki w wykonania-p. 


| Siemianowskiej, 


Sale oświctlone będą elektrycznością, 

= Ulica Szopena. R 

Kiedy w r. z. urządzano wycieczki do Żelazowej, 
Woli, miejsca urodzenia Szopena, powstało wówczasi 


| wiele zamiarów, aby uczcić pamięć mistrza. 


Między innemi ktoś zaproponówał nazwać jedną: 
z arteryj miejskich ulicą Szopena. 

Obecnie projekt tea znów został podniesiony i: 
przedsięwzięto starania, aby to miano nadać ułicy: 
wychodzącej z Nowego Światu, obecnie Foksałem 
nazywanej. 

== Ulepszenia cechowe. 

Czeladnicy szewecy, idąc za przykładem czeładmi- 


| ków zgromadzenia garbarzy, występują do rady go- 


spodniej cechu z prośbą ọ zadosyćuczynienie nastę-. 


pującym żądaniom: 


— (o za czupryna rorkoszna!-—szepnęła żartobli- 
wie—i już była znowu w salonie przy radczyni. 
— Mój skarbie!—wyszemrał Józef, wiodąc za 


rozkochane oczy. 
Parę godzin 
ia od 


Nazajutrz bardzo rano wyszedł, 
miał wolnych, i był to terminu właśnie otrzymania 
ciotki kwartalnego procentu. Zarazem chciał brata 
odwiedzić. 

Kurs mu się wydał bardzo krótki, tak był myśla- 
Wstąpił do mieszka- 


— Niema państwa! 

— A brat mój jest. j 

— Wyjechał wczoraj na parę dni do Szlązka. 

— A państwo gdzie? 

— Bo ja wiem! Niema—i tyle. 

Chlopak ramionami ruszył., Udał się de kantoru, 


| znalazł drzwi także zamknięte, we młynie nie było 


też nikogo z gospodarzy; w magazynie, jak gil 
z mrozu czerwona, była tylko sierota. 

— Wujowstwa niema? Wyjechali?—spy ta || 

— O nie! Przed chwilą oboje poszli na śnia- 
danie. 

— Aha, to ja tedy ich wypłoszyłem. „Proszę zło- 
żyć odemnie uszanowanie i oświadczyć, że nie myślę 
ich tradować! Chciałem Piotrusia zobaczyć, 

— Pan Piotr ma wrócić jutro. Otrzymał pieniądze 
na wykupienie swych ruchomości i pojechał po Bie. 

— Niesłychane! Ciotka dała ma do rąk pieniądze. 
Źie zatem robi, że się przedemną chowa, bo może 
prędko będzie zmuszoną mnie sama szukać, Żegnam 
panią. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Zorganizowanie pomocy lekarskiej dla członków | dotknięci przypadłościami natury podejrzanej, prze: + Š. p. WŁADYSŁAW PODBIELSKI, 
zżróóakkicia, udzielanie im bezpłatnych lekarstw | noszeni byli riezwłocznie do asepte: ~ wagonu. karag woni tym m, prakrweny fad, zaoczy 
i zaprenumerowanie kilku pism na użytek przycho- Niemniej cych czuje obawę przed wek Waboleśsco a bodzie się w dain 0-ym b. m, 
dzących do gospody. wągonem tak stanowczo pro Najświętszej 


Należy się spodziewać, że rada gospodarcza cechu 
rozporządzającego większemi funduszami, aniżeli in- 
ne zgromadzenia, do tych życzeń zechce się przy- 
chylić. 


= Kuchnie ludowe. 
Nowo otwarte kuchnie ludowe przecięciowo wy- 
dają dziennie po 900 porcyj potraw i około 1,000 
herbaty i kawy. 
Rodziny wyrobnicze zgłaszają się do kuchen po 
śniadania, obiady i wieczerze, 


= Kanalizacja i wodociągi, 
'  Jak-wiadomo, w programie robót na r. b. wyzna- 
ezoną jest budowa kanału na ulicy Dzielnej, wyłą- 
cznie tylko na przestrzeni od Karmelickiej do Dzi- 


y te, prowadzone pod kierunkiem inż. Soka- 
"la, są juź na ukończeniu. 

Obecnie wniósł właściciel posesji na tej ulicy, p. 
sSthwartzstein, podanie do zarządu miejskiego, w któ- 
rem deklaruje się złożyć odpowiednią, wskazaną 
przez głównego inżeniera kanalizacji, p. H. Lindleya 
kwotę, jeżeli kanał poprowadzony będzie w dalszym 
ciągu, t. j. przynajmniej do domu nr. 20/2360b, bę- 

go własnością p. Schwartzsteina. 

W kwestji tej obradować będzie na dzisiejszem 
posiedzeniu komitet budowy. | 

W razie zaś, gdyby decyzja zapadła przychylna, | 
kwota wniesiona zostanie do kasy miejskiej i zwró- 
cona panu S. z chwilą, kiedy w programie lat przy- 
szłych przyjdzie kolej na budowę kanału na ulicy 
Dzielnej. 

+ Dział robót kanalizacyjnych, wyznaczony dla 
przedsiębiorców, został, pomimo chwilowego braku | 
cegły, już prawie w zupełności dokonany. | 

Oprócz zasklepienia pobudowanych już w tym ro- 
ku kanałów,. prowadzi się tylko budowa na nowo- 
rozpoczętej linji na ulicy Instytutowej. 

k się dowiadujemy z łona komitetu budowy ka- 
małów i wodociągów wyznaczoną została komisja, 
która się zajmie reformą biura buchalteryjnego na 
sposób, obowiązujący wszystkie biura państwowe, 

Do składu komisji, oprócz członków izby obrachun- 
kowej, wchodzi także dyrektor Banku handlowego 
dr. Karol Deike. 


==. Jarmark łowicki. 
Z Łowicza piszą do nas pod d. 27-ym b. m. A 
„Po p boze, ciszy, jarmark ożywił się w nic- 
dzielę; na konie jednak pokup był bardzo słaby. 
Cały ruch skoncentrował się w starym rynku. 
Sliczna pogoda, po sobotniej iście letniej burz 
z gradem i piorunami, dopisywała przez cały dzień; 
to też przy świątecznym napływie rojno było okoli- 
cznych mieszkańców wszędzie, zwłaszcza około kra- 
mów i bud. 
„Wesoła dwójka” zgromadziła do teatru nieco 
j iczności, niż dni poprzednich. 
Dziś już wszystko znikło, tylko sklepy z futrami i 
iami, wynajmowane zwykle na czas dłuższy, 
dotrzymują jeszcze placu. j 
Nie obyło się bez sztuczek złodziejskich: panu S., 
-.odjeżdżającemu w niedzielę pociągiem wieczornym 
wyciągnięto w tłoku na peronie pugilares z 90-ma 
rublami i wekslami na 6,000 rs.; złodzieja nie schwy- 
, tano, lecz na drugi dzień dróżnik znalazł na plancie 
prócz gotówki wszystkie dokumenty, które rzezimie- 
szek ł oknem wyrzucić z pociągu. w faj 
Obecnie daagafokaja na stacji tak osoby, jak i to- 
wary ztąd odchodzące. 
Stan zdyowotny naszego miasta zadawalający. 
Narobiono wprawdzie trwogi 4 powodu śmierci 
jednego żołnierza, lecz ekspertyza lekarska wydzie- 
lin, prsssianyoh do Warszawy, nie wykazała obecno- 
ści przecinków Kocha. 
Komitet sanitarny rozwiązuje się w tych dniach.” 


| c= Osobliwości, 
i Tegoroczne upalne lato i wciąż trwająca ciepła 
-` jesień powodują w roślinności, mnóstwo niespodzia- 
nek i osobliwości. 
Tak np, na folwarku Raków za Wisłą dojrzało 
sporo kolb rośliny pastewnej , 
zębem. 3 ROR, í 
W ogrodzie p. Czyżewicza na Woli zbiera się po- 
wtórny plon z krzaków malinowych. - ARJ 
Dotychezas zebrano już w ciągu tygodni blizko 
3 pudy owocu. 
Malin 


=_Nieuzagadniona obawa. : 
Wiadomo, iż z chwilą wprowadzenia na kolejach | 
| wagonów sanitarnych, prowadzący pociągi obowią- ; 
~ Zami są zwracać baczną uwagę, ażeby każdy wypa- | 
dek choroby podlegał ich kontroli. a pasażerowie, | 


zwanej końskim 


chcąc ten opór 
mać, kierujący pociągami musieliby się odwoływać 


na linji wiedeńskiej. 

Symptomy choroby były podejrzane i nadkondu- 
ktor wraz z felczerem uważali za właściwe zapropo- 
nować chorej przejście do wagonu sanitarnego. 

Napotkali jednak na opór zacięty, a bliższe bada- 
nia zmusiły tylko chorą do wyznania, iż cierpienie 
spowodowane zostało przez spożycie korniszonów 
i napicie się po nich mleka. » 

Tak w tym wypadku, jak i innych podobnych, 
chorzy zwykle, zanim przybyli do stacji, pozbywali 
się symptomatów choroby, a tem samem ustawała 
potrzeba przeniesienia ich do wagonu sanitarnego. 

W każdym jednak razie wartoby zwrócić uwagę 
ogółu, iż wagony sanitarne nie służą tylko ku odo- 
sobnieniu osoby chorej od zdrowych, ale przede- 
wszystkiem mają na o zapobieżenie chorobie i stłu- 
mienie jej w pierwszym zarodku. 

Nietylko więc pobyt w nich nie może szkodzić 
zdrowiu, ale staje się zbawiennym środkiem prezer- 
watywy, do użycia której każdy w pierwszych chwi- 
lach niedyspozycji odwołać się czemprędzej winien. 

= Kradzieże. RETRO 

Zamieszkałemu przy ul. Chłodnej pod MN 40-ym Michałowi 
Piaseckiemu skradziono 2,000 rs. 

= Z niedożora, dg 1 

W dniu wczorajszym Aniela Drzaskowska, zamieszkała na 
Kamionku, wyszedłszy nazarobok do miasta, pozostawiła 
dwoje dzieci bez nadzoru w zamkniętej izbie, 

Starszy chłopczyk, 5-letni Tomasz Trzaskowski, dorwawszy 
się do zapałek, spowodował pożar, 

Sąsiedzi, wyłamawszy drzwi, ogień w zarodzie ugasili, lecz 
dzieci uległy bolesnym poparzeniom, 

= Ze schodow. 


Zamieszkała przy ul. Rymarskiej pod M S-ym Weronika | 


Rostowska, licząca 62 lata, zaszedlszy do domu pod M 8-ym 
przy ul. Niecałej, spadła ze schopów i zraniła się w głowę. 


R., po udzieleniu pomocy, odwiezieno do szpitala Dzieciąt- " 


ka Jezus, 


== Upadek z huśtawki. € - 

Czternastoletnia Cyrla Rabinowiczówna, w ogrodzie za ro- 
gatiq mokotowsky n Sołdacińskiego, spadła z huśtawki i 
trafila głową na kamień. 

Na trzeci dzień po wypadku R. zmarła z powodu wstrzą- 
śnienia mózgu, 


= Palenie słomy. 
Wczorajszego wioczora wyjeżdżała straż ogniowa w stronę 
rogatki mokotowskiej, 
Wszyscy mniemali, iż to pożar szerzy się w tamtej stronie, 
zwłaszcza, iż widać było łunę, oraz dym. 
Alarm był jednak fałszywy, palono bowiem na polu moko- 
towskiem słomę, pochodzącą ze szpitali. 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— D.29-go września, w magistracie m, 5 A odbędzie 
się licytacja na sześcioletnią dzierżawę dochodu kasy miej- 
skiej z rzezi bydła w szlachtuzie słupeckim od rs. 1,002 kop. 
30 rocznie; wadjum 100 rs. 20 kop. © 

D. 29-go września, o godz. 12-ej w południe, w sali liey- 
tacyjnej wagistratu warszawskiego, odbędzie się licytacja na 
trzechletnią dzierżawę od d. 13-go stycznia r. p. altany w o- 
grodzio Saskim do sprzedaży wody sodowej i napojów gazo- 
wych, oraz lodowni w tymże ogrodzie od rs. 866 kop. 25 za 
altanę i rs. 41 kop. 25 za lodownię, a razem za rs, 907 kop. 50 
rocznie; wadjum 91 rs. 


— Sprostowanie.—Podanq w X 244-ym Kurjera wiadomość 
o przewróceniu się karetki na szosie radopuskiej, wskutek nie- 
uwagi powożącego, prostujemy w ten sposób, iż wypadek, o 
którym mowa, dotyczy nie karetki pocztowej, jak to mylnie 
podaliśmy, lecz prywatnej, 


- NEKROLOGJA. 


We środę, to jest dnia 28-go września r. b., jako 
w dzień imienin 
t1 Z 
x 


Watiwa Yymamaliy 


x n ait 
nedakiera „Kurjora Warszawskiego , - 
odbędzie się w kościele św. Anny (po-bernardyń- 
skim) na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 
BO-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na któ- 
re zaprasza się krewnych życzliwych i znajo- 
mych. 3—1349— 


P 


| kenberggasse) pani Roza Papier, słynna c. kr. śpiewaczka 


o godzinie rano w kościele Narodzeni 
Marji rekat pnr następnie zaś w duio 28 b. m., 0 go- 
a kościoła nastąpi wy- 


że dniu i z tegoż kościoł 
ną cmentarz powązkowski. 


+ Jutro we czwartek na cmentarzu powązkowskim, o go- 
dzinie 9-ej zrana nastąpi przeniesienie zwłęk z katakumb do 
Az nabożeństwie tamże o godzinie B-ej i pół rano 
odby 

> aj . = weg . 

ś.p. Stanisława Micińskiego, 
urodzonego w 1803 r. w Iwaniskach pod Staszowem, a zmar= 
łego w Warszawie w dniu 2-im kweitnia r, b, 2—3598 

+ W dniu 29-ym września r. b., to jest weczwartek, o godzi- 

nie 9-ej i pół zrana w kościołku warszawskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności, odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p, Michała Kazanowskiego, na które toma- 
bożeństwo "Towarzystwo ma honor zaprosić opiekunki i 
członków swoich oraz familję zmariego. —185 


t 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


(Korespondencje specjalne Kurjera warszawskiegoj 


Wiedeń, 26-23 września 


Czógo chcą tak zwane „młode Włochy* wyłożył tntaj 
| Leoncavallo autor „I Pagliacci”. Pracuje on nad opra 
|p. te Crepusculum „Zmierzch” — więc wagnerowska 
| Daemmerung. Opera ma przedstawić przebłyski vier- 
wsze humanizmu i indywidualizmu, wpływ ich na poń- 
stwo, kościół, sztukę, naukę, a mają być te nowe czasu u- | 
zmysłowione w postaciach z quatrocento, Rzecz dzieję 
| się w epoce medyceuszów, pierwsza część; (wszystko jak u 
Wagnera) nazywa się „I medici”; wielki Lorenzo opiera 
swoją władzę na sympatjach ludu, popiera artystów iu- 
| czonych, Gdy ma lyd wydaje się niepewnym, ucieka się 
| do religji, powołuje dominikanina Savonarolę na dwór. 
Druga część opery ma za osnowę „ad, dokonany przez 
| tego mnicha. Bohaterem trzeciej części jest potwór Ce- 
| sare Borgia. Pierwsza część już gotowa; Leoncavallo wy- 
| znaje się sam apostołem Wagnera. Opery zamierzone 
| mają tworzyć każda całość dla siebię, alę łączyć się nicią 
| filozoficzną, czy historjozoficzną, mają przedstawić w dzie- 
| jach osób proces bistoryczny tworzenia się spoleczeństwa 
i jego urządzeń; terismus historji, związek przyczyn i 
skutków— to ma być rdzeniem i znamieniem twórczości 
muzycznej. Może przyszłość będzie zachwycać się filozo- 
fją muzyczną, ale dla zwykłego śmiertelnika wydaje się 
takie założenie nawet nie echem, nie szkołą, ale karykatu- 
| rą Wagnera. Leoncavallo sam teksty pisze, a przygoto- 
| 


wuje się do tego studjami po bibijotekach. Jest to czło- 
wiek poważnie myślący, utalentowany, ' dowodem drugi 
akt „Pagliacci”, ale mimo to niepodobna nie żałować, że 
ów weryzm w muzyce, o który mu idzie, jest czemś, co 
z istotą muzyki stanowczo się kłóci, 

Od października otworzą tutaj pierwsze gimnazjum dla 
dziewcząt. Program obejmuje niemal wszystko to, co u- 
czą chłopców, ale przyjęto inną metodę, inny podział. 
Klas sześć, nauka postępuje w nich stopniowo, bez przer- 
wy i bez nawrotów przez lat pięć, a rok szósty służy do 
jeneralnego powtórzenia, przetrawienia i przygotowania 
do egzaminu dojrzałości. Przyjmowane będą tylko dzie- 
wczęta silne, zdrowe, które ukończyły tak'zw, Birgerschu- 
lẹ o pięciu klasach, z postępem bardzo dobrym. |Inne nie 
podołałyby zadaniu, byłby to czas i trud dla nich straęo- 
ny. Najmłodsze mogą mieć lat 14, 

Allgemeine Kunstchronik Lausera przynosi sumarycz- 
ny pogląd na przedstawienia polskie w Wiedniu, ocenia 

| je pochlebnie, nie pomijając i stron słabszych, Muzyce 
| Moniuszki—-o dziwo! nie odmawia znamion swojskości, 
| wylicza mnogie ustępy jako perły ogólnej muzyki, wyżej 
| stawia „Halkę” od „Strasznego dworu”, nie odmawia 
wcale prawa bytu „Krakowiakom i góralom” jako kroto- 
chwili etnograńcznej, wielce zabawnej, mimo, że muzyka 

| jest i przestarzała i pożyczana, ž 
Nową szkołą śpiewu otworzyła w Wiódniu (IV Fran- 


(kamersaengerin). Mistrzyni ta utrzymuje i rozwija tra- 
dycję szkoły słynnej Marchesi, z której sama wyszła. 
| Nauka obejmuje zarówno tworzenie, wyrabianie głosu, jak 
i metodę śpiewania. Szkoła pavi Papier zajęła odrazu 
pierwszorzędne stanowisko i zgłosiły się już liczne uczen= 
nice, także z Galicji i Warszawy, 3; 
4 


„AR Berlin, 26-go września. 
-^ W gmachu cesarskiego urzędu dla zdrowotności publi- 
tknej rozpoczęły się dziś obrady nad materjałem do usta- 
sha o chorobach zakaźnych, której potrzeba już dawniej 
ujawniała się w stosunkach niemieckich, ale rzeczywiste 
'aznanie znalazła dopiero pod wrażeniem fatalnej klęski 
hamburskiej. ¿Prócz nadzwyczajnych izwyczajnych człon- 
ków powyższego urzędu, przyjęło udział w ważnych tych 
obradach pięciu reprezentantów ministerjalnych, a mia- 
nowicie: ministerjów oświecenia, spraw wewnętrznych i 
wojny, nadto wybitniejsi przedstawiciele sztuki lekarskiej 
i wreszcie zastępcy państw związkowych Rzeszy: Bawacji, 
 Saksonji, Badenu, Wirtembergu, Hesji, tudzież Alzacji i 
_Lotaryngji. 
W ułożony! już poprzednio, w celu ściślejszego zakre- 
 ślenia dyskusji projekcie, zaznaczono konieczność prze- 
 ciwdziałania pewnym zagrażającym ogółowi chorobom we- 
dług zasad jednolitych. Do takich chorób zaliczać się 
mają; żółta febra, dżuma wschodnia, różne rodzaje tyfusu, 

osobliwie plamisty i brzuszny, krwawa biegunka, ospa, 
dyfterja, szkarjatyna, błonica, koklusz, influenza, gorą- 
czka położnieza, suchoty, syfilis, lepra, zaraźliwe przypa- 

_ dłości oczne, jako też choroby u zwierząt zachodzące, ale 
łatwo przenoszące się na ludzi, jak np.: wścieklizna, zołzy, 
trychina itp., a w danych razach także: malarja, epidemi- 
cznie się pojawiające zapalenie płuc, róża, świerzb, rak, 
skorbut, pellagra i inne jeszcze mniej często zdarzające 
się epidemje. 

Jako skuteczny środek zapobieganiu rozwojowi chorób 
zakaźnych, uzhiano powszechny obowiązek donoszenia wła- 
dzom o pojawiających się wypadkach. Kwestją jest wszak- 
że, czy obowiązek ten stosować się ma do każdego poje- 
dyńczego wypadku, czy też w razie pojawienia się grup, 
znamionującyćh epidemję; dalej czy przepisowi o zawiada- 
mianiu władz podlega: osoba dom,reprezentująca, lekarz, 
akuszerka, felęzer, czy wreszcie każda inna jednostka ma- 
jąca styczność z chorym. r 

Dalszy ciąg ustawy zawierać ma ściśle unormowane 
szczegóły dotyczące zapobiegania wkraczaniu chorób za- 
kaźnych z za granicy, oraz zarządzenia środków wewnątrz 
kraju, a wreszcie ustanawia, W czyje ręce złożoną ma być 
władzą przestrzegania ustawy. Ponieważ decyzja w tej 
mierze jeszcze niepewna, przeto pomijam ją na razie, a 
ograniczam się na krótkiej tej wzmiance o materjale sta- 
nowiącym niejako fundament do reformy tak wielkiego 
hygiepiczzego znaczenia. 

W przeszła sobotę i wczoraj odbywał się w murach sto- 
licy 13-ty kongres niemieckiego związku wegetarjanów, 
na który zjechali delegaci; z Hamburga, Magdeburga, 
Stuttgartu, Lipska, Drezna, Wormsu i innych miast ce- 
garstwa. Liczba członków wzrosła w ostatnim roka z 922 
na 1,155. Posiedzenia były naturalnie bez mięsa i bez 
fantazji —uktad menu zrcyckliwy, a u znacznej części ucze- 
stbików głód patrzał z policzków. Ale im droższe mięso, 
tem większa szansa dla rozwoju towarzystwa, 

Wieści o cholerze nietylko z Hamburga, ale także z po- 
szczególnych ncząstków Berlina brzmią pomyślnie. W szpi- 
tala moabickim znajduje się tylko 11 cholerycznych, a nie- 
liczne wypadki zasłabnięć w okolicznych miejscowościach 
w źnącznej cząści wątpliwe. 

Mascagni obiecał przybyć do Berlina na początku roku 
pizyszłegą, ażeby osobiście dyrygować zaprojektowanem 
przedstowiem ostatniej jega kompozycji „die Rantzau” 

w 
Paryż, 25-g0 września. 

S jadomo już obecnie, ne kosztowała uroczystość z d. 
£?-60 b. m. w Paryżu. Miasto, jak wiadomo, zawotowa- 
ło DA nią 200,000 fr., departament Sekwany 38,000 fr., 
a Palistwo 70,000 fr., ogółem 308,000 fr. Główny jej 
organizator, Bouvard, jeneralny inspektor robót budowla- 
nych w Paryżu, miał jednak tylko 200,000 fr. do rozpo- 
rządzenia, gdyż 12,000 fr. rozdano biednym, 35,000 fr. 
przelano do biyr. dobroczynności, 51,000 fr. nżyto na ilu- 
manację, a 104060 fr. na opłacenie chórów i orkiestry, 
występujących: w Panteonie. Pierwszym wydatkiem Bou- 
varda było zbudowanie ogromnej szopy koło pałacu prze- 
mysłu na pomieszczenie rydwanów, co kosztowało 4,600 
fr. Rydwany kosztowały po 8—10,000 fr., 142 konie, 
najęte do ciągnięcia ich, kosztowały po 9 fr., 8 woźnice 
po 6 fr. Kostjamy i kosmetyki pochłonęły 48,000 fr., 
saMe peruki 6,500 fr., tak, iż przybranie każdej głowy 

„ wynosiło 2 fr./50 c. Figuranci, w liczbie 486 wybrani 
g ubogiej warstwy ludności, wzięli po 5 fr. Cztery mu- 
zyki wojskowe, żołnierze, przyjmujący udział w orszaku, 
jako też 1,128; chórzystów-i 840 muzykantów prywatnych 
otrzymali po 5*fr. na osobę, sumy te jednak były wprost 
przelane do kas bądź wojskowych, bądź stowarzyszeń mu- 
zycźmych. Prócz powyższych wydatków, były jeszcze inne, 
jak: 2,100 błaszanek z kawą i arakiem, koszty przejazdu 
ggurantów i myzyk it. p, W ogółe uważają, że Bouvard 
pył bardzo oszczędny w wydatkach, potrafił bowiem nawet 
pewna kwotę zwrócić miastu; do zmniejszenia kosztów 
en Ray się też wielce pomoc bezinteresowna wielu 

3 I 

Więzienia paryzkie Sainte-Pólagie, Santé i Mazas prze- 
gnatzone wyłącznie dła skazanych na karę od sześciu dni 
do dwóch miesięcy, są od dłuższego czasu przepełnione. 
gądy PODŁAWcze dostarczaija codziennie po 40 nowych ska- 
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zańców; na jednego wychodzącego przypada 2—3 nowo- 
przybyłych, tak, iż wkrótce skazanych choćby na 24 go- 
dzin aresztu trzcha będzie wysyłać w okolice Paryża, a 
innych przenosić do Nanterre, gdzie warunki hygieniczne 
są jaknajgorsze, 

Zmarł tu wczoraj książę Trapani na rękach żony, cór- 
ki, księżnej Caserte i zięcia. Nie bywał on nigdzie, je- 
dynie u brata swego, księcia d' Aquila, u króla neapolitań- 
skiego, u księcia de Nemours i u barona Adolfa Rotszylda. 
Córka draga, hr. Zamoyska, z przyczyny niezdrowia, przy- 
być nie mogła, (Hr. Z., żona hr. Andrzeja z Maciejowic, 
którego poślubiła przed 6-ma laty, stale zamięszkała 
w Lubowli; przyp. red.). A A 


ı Rzym, 21-gó września, 

Dzień wczorajszy, jsko rocznica wkroczenia wojsk wło- 
skich do Rzymu i zupełnego zjednoczenia Włoch, obcho- 
dzony był jaknajuroczyściej po wszystkich miastach i mia- 
steczkąch włoskich, jak o tem świadczą telegramy bez 
liku, Wszędzie ludność całkiem samodzielnie i bez naj- 
mniejszego udziału rządu, który, jak wiadomo wszystkim 
znającym dobrze Włochy, do żadnych manifestacyj się nie 
miesza, obchodziła publicznemi zabawami, pochodami, mu- 
zyką, krociami trójkolorowych chorągwi i oświetleniem 
wszystkich miast, pamiątkę uzyskania -stolicy. 

Rzym cały był wczoraj przystrojony w trójkolorowe 
chorągwie i flagi, a wieczór zajaśniał wspaniałem oświe- 
tleniem. O godz. 11-ej rano, udała się do Panteonu de- 
putacja neapolitańska; o 2-ej zaś: syndyk, władze municy- 
palne i przedstawiciele wojska, składający na grobie ojca 
ojczyzny—jak Wiktora Emanuela przezwano—wieniec lau- 
rowy ze ałotemi jagodami. O 4.ej zebrało się na placu 
Santi Apostoli 80 stowarzyszeń z chorągwiawi i pięciu 
muzykami, i wyruszyło długim a uroczystym pochodem 
przez Via Nazionale, plac Kwirynalu i Via Venti Settem- 
ber ku bramie Pia, do której jenerał Cadarna przypuścił 
w r. 1870-ym szturm, co położyło koniec władzy docze- 
snej Papieża. Tam książę Caetani (urodzony z Rzewu- 
skiej) miał patrjotyczną mowę do ludu, sławiące tych, któ- 
rzy zniszczyli pełną ciemności przeszłość. Ks. Caetani 
niebawem zostanie senatorem. p 

Wczoraj Papież przyjmował p. Larreę, pełnomocnego 
ministra rzplitej Równika, który mn dorqezył własnorę- 
czny list od jej prezesa. Coraz Jiczniejsi włosi ze wszyst- 
kich części półwyspu, wysokie położenie społeczne mają- 
cy i należący do katoliekiego stronnictwa, przedstawiają 
Papieżowi niepodobieństwó utrzymania nadal dawnego 
non expedit zaprowadzonego za czasów Piusa IX-go, to 
jest zakazu dła katolików uczestniczenia w wyborach do 
parlamentu i w życiu politycznem swego kraju. Wszyscy 
ci włosi kładą nacisk na nieobliczone szkody, jakie podo- 
bna bierność katolików przynosi sprawie Kościoła 1 reli- 
gii. W tym duchu przemawiał także w tych dniach do 
Ojca św. jeden z największych panów bolońskich. Mówią, 
iż dobrowolne zamknięcie w Watykanie zaczyna bardzo 
ciężyć Papieżowi, i że powiedział temi dniami do żegnają- 
cego Jego świątobliwość kardynała, który Rzym opuszczał: 
„Tak jest, wszyscy wyjeżdżają, a Nam tylko wypada tu 
siedzieć, czekając ostatniej godziny!” 

Ofiary na mszę jubileuszową Papieża dochodzą już do 
110,716 fre D. 


Londyn 21-go września. 


Słusznie przewidywano tu, że panika finansowa, trwa- 
jąca od trzech tygodni, musi mieć coraz gorsze następ- 
stwa. Tak też się dzieje: zaufanie publiczności do mniej- 
szych banków znikło prawie zupełnie; kto tylko ma coś 
grosza, złożonego w tych instytucjach, domaga się na- 
tychmiastowej wypłaty, a ztąd coraz częstsze upadłości 
banków, które nie są przygotowane na tak nagły i ogro- 
mny upływ gotówki. Przesilenie to dotyka przedewszyst- 
kiem warstwy rzemieślnicze i drobnych urzędników. Jest 
więc uzasadnioną obawa, dziś wyrażona przez syndykat 
tutejszych izb handlowych, że nadchodząca zima da się 
ciężko we znaki ludności biedniejszej i Że „strejkom nie 
będzie końca”, d 

Umarła w tych dniach lady Taunton, ciotka znanego 
posła, Henryka Labouchóra, a śmierć ta rozcięła ostatnie 
ogniwo, jakie łączyło skrajnego radykalistę z arystokra- 
cją angielską. Zmarła była córką hr. of Carlisle, a wnucz- 
ką słynuej księżny of Devonshire, monarchini salonów 
londyńskich za czasów Jerzego II-go. Dziad Labouchera, 
Piotr Cezar, przybył z Holandji jako ajent Napoleona 
I-go i on to założył podwaliny ogromnego majątku swych 
synów, urodzonych z córki pierwszego Baringa. Młodszy 
z tych synów, znakomity polityk, otrzymał tytuł barona 
Taunton; starszy prowadził interesa bankowe i on to był 


"ojcem Henryka du Pré Labouchtra, który ma zaszczyt 


być la bête noire p. Gladstone'a. 

W pierwszych dniach stycznia 50-ty pułk piechoty (ir- 
landzki) opuści Egipt i uda się do Bombaju, Rozkaz od- 
nośny został jaż wydany; niewiadomo jeszcze wcale, czy 
pułk ten będzie zastąpiony przez inny, czy też wyjście je- 
go będzie... początkiem końca angielskiej okupacji Egip- 


tn. Chodzą tu pogłoski, że lord Rosebery odbędzie nieba- 


wem konferencję z franczzkim ministrem spraw zagra- 
nicznych. ! z 

W Irlandji odwołanie reszty praw wyjątkowych (koer- 
cyjnych) pociągnęło za sobą wybuchy nieporozumienia 
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między czynszownikami i właścicielami dóbr, tu i owdzie 

zaszły krwawe zatargi. Prasa dablińska widzi w tych 

wypadkach akcję prowokacyjną ze strony „lojalistów ” 
Ed. N, 


Telegramy „Karjera Warszawskiego". 


Paryż 21-go września. (Te. Ajen. póln.) — 
Stan zdrowia sekretarza stanu, p. Giersa, poprawia 
się. P. minister ma zamiar wyjechać z Aix le Bains 
do Monte Carlo. 


NAPAD NA .POCIĄG. 

fiostów nad Donem 21-go września. (Te. 
Aj. półn.) — Dnia 26-go b. m., pociąg nr. 4-ty kolei 
władykaukazkiej, jadący do Rostowa, o godz. 9$ 
wieczorem w czasie zatrzymania się na stacji Kono- 
kowo, uległ zbrojnemu napadowi piętnastu ludzi. 
Napastnicy śmiertelnie ranionemu przedsiębiorcy 
kolejowemu, Woronience, zrabowali do 5,000. Ra* 
nieni są pomocnik maszynisty i technik. Woronienko 
zmarł nazajutrz. 


DELEGACJE WSPÓLNE. 
Wiedeń 27-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
W delegacjach wspólnych młodoczesi, tudzież wę: 
gierska partja niezawisłości, mają energicznie wystą- 
pić przeciw polityce zewnętrznej monarchjią 


/WNIOSKI CZESKIE 

Praga czeska 21-go września, (Tel. pryw. M. 
W.)—Sejm czeski został dziś odroczony. Staro i mło- 
doczesi wnieśli na posiedzeniu dzisiejszem zapowie- 
dziane wnioski. Dalszy ciag ustaw ugodowych przyj- 
dzie na porządek dzienny sesji sejmowej w styczniu. 

Praga czeska 27-go września. (T.p. K. W.)— 
Adres młodoczeski piętnuje niemców jake gwałci- 
cieli prawa i zdrajców, odbierających rozkazy po za 
granicą państwa. Staroczeski projekt do prawa 6 
równouprawnieniu narodowości zawiera 25 para- 
grafów, 


CHOLERA. | 

Berlin 21-go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W szpitalu na Moabicie znowu skonstatowano jeden 
wypadek cholery azjatyckiej. 

Eiamburg 21-g0 września, (Tel. pr. K, W.)— 
Biuletyn urzędowy: Wczoraj zameldowano tutaj cho- 
rych 70, zmarłych 33 (rozumie się, że tylko */, wy- 
padków odnosi się do dnia wczorajszego; przyp. red.) 

Altona 21-g0 września. (Tel. pr. Kur. W.) — 
W Altonie zachorowało wczoraj na cholerę osób 11, 
zmarło 4 


STANHOPE 
Hamburg 27-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
Stanhope opuścił szpital choleryczny po ośmiu dniach 
zupełnie zdrów. 
FAŁSZERZE MONETY. 
Belgrad 21-go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Odkryto tu fabrykę banknotów austrjackich, 


Berlin 27-go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Według Postu minister finansów oświadczył, że bu- 
dżet na r. 1893/4 da prawdopodobnie 86 miljonów 
niedoboruą 


TELEGRAMY HANDLOWE, - 


Petersburg 2/-go września. (Telegram Ajencji półn.) => 
Notowania giełdy pieniężnej, Przekazy na Eondyu (kurs z8) 
8 miesiące) 99.10 płacono, 98.70 płaeono, 99.05 płacono. 
Przekazy na Berlin (kurs za 3 miesiące) 4860 płacono; 
48.45 płacono, 48.45 płacono. Przekazy ua Paryż (kure za 
8 miesiące), 89.29 płacono, 59.15 płacono, 39.25 płacono. 
Półimperjały nowe po rs. 7.89 w posz, 7.92 w zaofiar, Kupo- 
ny celuo pors, 1,572), w posz, 1.58'/, w zaofiarowaniu, Srebro 


w poszukiwaniu 1.08, w poszukiwaniu 1,10 w zaofiarowaniu.| 


Dyskonto atno — byk Bilety Banku Państwa! 
Bo I-ej enigi, nie Sae konwersji 103.25 płacono. 
Bilety Il-giej emisji rs. 108 k. — płacono. Bilety VI-ej 
emisji rs. 108 kop. 12'/ą płacono, 6% reata złoża z rokui 
1883-go rs. 161.50 w posz, — 6%, renta złota z rokuj 
1883-go 160.50 w poszuk,, 4%, pożyczka złota z roku 
1889-go —.— nieuotow., 40, pożyczka złota z r. 1890-goj 
—,-- nienotow., 6%, pożyczka wschodnia Il-ej emisji 
108.— młacono, III-oj emisji 105- płacono, Pożyczka | 


a r. Maj złłooaĆ 
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& KÜRJER WARSZAWSKI.— Dnia 28 września 1892 r, 


premjowa I-ej emisji z roku 1864go 236,— płacono. Pre- 
mjówki Il-ej emisji z raku 1866-go 217.— płacono. Listy 
„premjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 191 kop. 50 
płacono, 5%, renta rus. rs. 103 kop. 75 w posz., 4%, po- 
życzka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 95.— 
płacono, drugiej emisji ra, — kop. — nie not. trzeciej 
emisji —.— nie not., IV-ej emisji —.— nie notowano. 4!/9/o 
pożyczka wewnętrzna I-ej ser. rs. 99 k. 87!/, w poszukiwa- 
niu, Il-ej serji rs. 100 kop. — płacono, 41,7, listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
163.75 płacono, 5%, listy, zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego 102,— w poszukiw.; 60% listy. zastawne wileńskie 
101.75 posz., 5*/, listy zastawne wileńskie 100.121, w posz. 
Usposobienie giełdy bezczynne, a dla papierów tendeneja 
pokojna. 

Petersburg 27-go września. (Telegram Ajencji półn.)— 
"Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho. Sakson- 
ka za czetwert wagi pud. 10 płacono do rs, 10 k, 50. Samarka 
za czetwert wagi 10 pud. rs, 10 kop. 25 płacono. Żyto 
cicho, rs. 10 kop. 50 płacono, do rs. 10 kop, 25 z workami 
płacono. Owies cicho; w towarze gotowym na potrzeby miej- 
"skie rs. 4.70 do 5.10 płacono. Mąka mocno, żytmią z okolic Mo- 
„skwyrs. 10,75 do11.25 płac., rs. 11,— do 11.50 płac. Jęczmień 
spokojnie, rs. —. kop. — w poszukiwaniu: Łój za ber-- 
kowiec dziesięciopudowy rs. 58,50 płacono. Cukier rafi 
'nowany Koeniga I-go gatunku ra. 6.90 płacono; II-go ga- 
¡tunku rs. 6.80 płacono. Mączka cukrowa krysztaliczna rs. 
'B kop. 80 płacono, Mączka cukrowa mielona rs. 6 kop. 30 
płacona. 


Berlin 27 „go września, (Te/gram prywatny Kurjera War.)— 
Giełda była dziś usposobioną słabo i pozostawała pod na- 
ciskiem skutkiem silnych sprzedaży realizacyjnych. Wyją- 
tek stanowiły kredytówki austrjackie, które zakupywane 
były na rachunek Wiednia. W ogóle ruble i wartości rus- 
skie słabo i zniżkowo. Rublo w tranzakcjach końcomiesię- 
cznych osiągały początkowo i w chwili urzędowego zamknię- 
cia obrad 204.50, zyskały zaś następnie, dzięki lepszemu po- 
kiupowi 50 kop. W porównaniu z wczorajszemi kursami 
obniżyły się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych 
075 fon., a wdostawowych 25 fen. Warszawa krótkoterni- 
nowa gorej o 60 fen., krótki Petersburg o 40 fen, a dłu- 
goterminowy o U fon. Przekazy na Wiedeń w obu termi- 
nach niżej o drobnostkę (krótkie 170.—, długoterminowe 
169.10). Listy zastawne ziemskie spadły 20 kop., a poży: 
czki wschodnie w obu emisji o 40 kop. podczas gdy listy 
likwidacyjne odzyskały 10 kop. (62.80), Mniej płacono za 


£to listy zastawne russkie i 6°% russkie renty złote z r. 


1883-go, tyleż co i wczoraj za 49/, pożyczki konsolidowane 
russkie z roku 1880-go, więcej natomiast za pożyczki pre. 
mjowe russkie obu emisji i kupony celne. Akcje kredyto- 
we austrjackie poskoczyły o 10/, przeszło. Dyskonto pry- 
watne obniżyło się o 4%, (17/5%/,). Żyto w towarze goto- 
wym podrożało o 25 fen, w dostawowym zaś ntrzymało 
utrzymało cenę wczorajszą, 

Berlin 27-90 września, Felag», pryw. Rurjera Warsz) — 
Akcje d. ż. w.wied, —,— 


Weksie na Warszawą 204.50 | Akcje kredytowe  167,— 
‘Wek, na Petorsb, krót, 204.20 | Wek. na Londyn kr. 20.36 
Wok, na Petersh. dtng. 208,70 z „ dk 20.805 
Bil ban. russk, ną dos.  205.— Żyto w tow.gotow, 146.— 


Wschodnia poż, IL oem 66.40 
Listy zast, serji Lej 

K wsy z dnia 26 -yo września: 205.25 205.10, 204.69, 204.20, 
205.20, 66.80 60.20 105,80, 145,75, 145.75, 


to na wiosuę 145,75 


Bprawozdania z targów. 


"Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 
27-ym września, — Dostawy zboża na targ dzisiejszy zwię- 
kszyły się. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 1000 korcy, za 
wyberową płacono 6.55 do $.65, białą po 6.15 do 6.30, za pstrą 
6 rs. Żyta ofiarowano 1,500 korcy, zajmowano się przewa- 
żmie wyborowem, za które płacono 4.85 do 6 rs. Owsa dowie- 
ziono_ 500 korcy, przy nie zmienionej tendencji płacono 2.85 do 
3.80 stosownie do gatunku. Za pud siana płacono do 40 kop., 
za pad słomy -25-do-28 kop. 

— Ma tr towe stacji Praga kolei war- 
maan E aS y sai Pa 

Sprawozdanie z dnia 26 września 1892-go r. 
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—Plac Teatralny nr. 473e (nowy 9). 


szeniea BM „A od ` 
yto ee. «od 78 do 85 „ " 
Jęczmień .., 80 do 92 „ n 
Owies, „ , . od 78 do 92 „ » 
Gryka. , . „od 80 do; 90 „ + 
Kasza jaglana. od 100 do * 

Targ zbożowy ma Pradze w dniu 27-ym września. 
Na targ praski w dniu dzisiejszym dowieziono 5 wagonów 
zboża, z których 1 żyta, 3 owsa i 1 kaszy jaglanej. Tendencja 
dla żyta była spokojna 
za średnie po 4 kop., za ordynaryjne po 78—80 kop. 
Owies bez zmiany, wyborowy nabywano po 90 do 93 kop., 
średni po 84 do 88 kop., ordynaryjny i czarny po 19—82 kóp. 
Gryka spokojnie, po 86 do $0 kop. Jęczmień spokojnie, pła- 
cono po 72 do 93 kop. stosownie do gatunku. Kasza jaglana 
słabo, płacono po 105—114 kop. względnie do dobroci ziarna. 
Ogólne usposobienie dzisiejszeho targu było słabe i zniżkowe. 

Gdańsk 27-go września. — Pszenica krajowa miała dziś nie- 
zwykle wstrzemięźliwy pokup, tak dalece, iż dowozy znalazły 
pomieszczenie mniej więcej wtedy dopiero, gdy posiadacze 
towaru obniżyły swoje ceny o 2 m. Towar tranzytowy miał 
równieź słabą tendencję i ceny słabo utrzymane. Plącono za 
polską tranzyto Poza obciągniętą chorą 1228 f. 110 mar. 
pstrą obsadzono 129 f. 128 mar., dobrzo pstrą lekko obciągnię- 
to 128 £ 128 mar., jasno-pstrą lekko ohciągniętą 132 f. 130 
m., jasno-pstrą cokolwiek obsadzoną 12647 i 131/2 f. 130 mar. 
jasno-pstrą 130 f. 131 mar., 134 f 145 m., jasno-pstrą 128 f. 
133 m., wysoko-pstrą Bo f. 186 m., w sobotę płacono jeszcze 
za pstrą chorą 119 f. ITG mi.) 120 f. 121 mar. za tonnę. Terminy 
rgnzyto: na wrzesień-październik 181 mar. w zaofiarowaniu, 
130 m w poszukiwaniu, na paźtdziernik-listopad 130 m. w za- 
ofiarowabiu, 129 mar, w poszuk waniu, na kwięcień-maj 134 
mar. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 131 mar. Żyto 
słabo i zniżkowo, krajowo niżejo 2 do 3 m., 8 tranzytowe o 1 
m. Płaeono za polskie tranzyto 124 f., 124/5 f., 120 £, 126 f, 
1267 £, 127 f., 128 f. i 128/9 È 112 mar., obsadzone 125 do 
*' 128 f, 111 mar., 111'/, m. Wszystko za 120 f i tonnę. Terminy 
na wrzesień-październik dolno-polskie 112 mar. płacono, na 
październik-listopad dolno-polskie 111 mar, piacono, na.kwie- 
cień-maj tranzytowe 112 mar. w zaofiarowaniu, 111 mar. w po- 
szukiwauiu. Cena Is bajawy dolno-polskiego 112 mar. JĘcz- 


z 


mień targowano tylko krajowy. Owies krajowy 184 mar. za 
tonnę płacono. Groch polski tranzyto pastewny 110 mar. za 
tonnę tazgowaao. Polski bon koński trunzyto 120 mar. za 
tonnę płacono. Knkurydza rugska tranzyto 47 mar. za tonnę 
targowano. Siemię lniane russkie bardzo piękne 200 m., pol- 
skie średnie 185 m. zatonnę płacono. Otręby pszenne na wy- 
wóz morzem grube 8,90 m., ładne 3.80 m. za 50 kil. targowano. 
Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym nominalnie 
50'/ mar. w zaofiarowaniu; podlegający ciu. w towarze goto- 
wyw nominalnie 85, m, w zaofiarowaniu, 88 m. w poszuki- 
waniu. Cukier w Gdańsku bez obrotów, a w Magdeburgu 
słabiej. Kurs w Gdańsku 207.10 w. za 100 rs, 

Węgle kamienno bardzo mocno, przy bardzo znacznym 
wciąż zapotrzebowaniu, tak dle fabryk, jak również na wy- 
wóz do Cesarstwa. Omawiające się obecnie kontrakty dosta- 
wowo na rok przyszły wzmacniają sytuację. Płacono na stacji 
towarowej kolei warszawsko-wiedeńskiej rs. 78 does. 85 za 
wagon węgla bez rozwózki. f 


J armark na chmiel. 


Dzień wczorajszy wprawdzie nie zaznaczył się ni- 
czem wybitniejszem, przekonał jednak producen- 
tów chmielu, że o nabywców łatwo, jak również osią- 
gnięcie cen zwyżkowych jest najzupełniej pewne. 

zad zagranicznych i miejscowych sporo uwi- 
jało się po jarmarku, lecz strony pozostały jakby 
w wyczekiwaniu. Dziś niewątpliwie interesa się roz- 
win . A z 
RE należy, iż do niektórych płantatorów 
wołyńskich, znajdujących się na jarmarku, nadeszły 
telegraficzne zawiadomienia, że na miejscu propono- 
wane są obecnie wyższe ceny, niź na naszym jarmarku; 
po bliższem jednakże wyjaśnieniu sprawy, poka- 
zało się, że nie były to oferty paneta ani robione 
serjo, lecz widocznie w celu zniechęcenia do jarmar- 
ku naszego tamecznych producentów, wyzyskiwa- 
nych dótąd niemiłosiernie przez spekulantów zagra- 
nicznych. 

Sprzedano wczoraj około 300 pud., po cenach 
od 20 do 24 rs. za pud chmielu wyborowego i od 15 
do 19 rs. za pud chmiełu średniego gatunku. W po- 
równaniu zatem z dniem poprzednim ceny cokolwiek 
się pogo ) 

ogóle ceny, osiągane na tegorecznym jarmar- 
ku, w stosunku do praktykowanych na zeszłoro- 
cznym, są wyższe o 25 do 30*/6: 

kg sprzedano dotąd na jarmaku przeszło 600 
pudów chmielu. ( 

Iłość zważonego chmielu do. dnia wczorajszego 
wynosila 3,577 pud, 33 f., którego wartość, według 
szącunku podanego do ubezpieczenia przez samych 
właścicieli, obłiczoną jest na 66,756 rs. W tymże 
czasie w r. z. było zważonego chmiełu 2,731 pud. 12 
f., a szacunek wynosił 54,568 r9; : 

Wezoraj zważeno chmielu 677 pud. 4 f. z szącun- 
kiem na 13,322 rs, (dnia ż w r.z. zważono 488 
p. 29 f. z szacunkiem 7,959 rs.), obecnie zatem znaj- 
duje się na jarmarku zważonego już. chmielu 4,254 
p. 37 f.. oszacowanego ogółem na 80,078 rs., a wi 
Z r. z. (waga—3,220 p. 1.f., a szacunek czyni 59,527 
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| rs.), więcej o 1,034 pud. 36 f. 


Dowóz chmielu na jarmark wciąż jest bardzo oży- 
wiony i już teraz, licząc w to partje jeszcze nie zwa- 
żone, dostawa dosięgła zeszłorocznej. 


Medabter Franciszek Olszewski — Wydawcy: Wacław -Szymatowszi i 


za wyborowe płacono 85—86 kop. wa (pow. opoczyński, gnb. radomska) Sokołniekiego 
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Nadeszły wczoraj w dalszym ciągu nastepuj:col 
partje chmielu: $ 

| Z dominjum Chodowa (pow. kutnowski gub. waj. 
szawska) 69 p.; z dom. Kupiczewo (gm. nowodword 
ska, pow. włodzimierski, gub. wołyńska) Franciszka 
Rzepki 51 p. 8f; z dom. Kupiczewo (gm. nowo” 
dworska, pow. włodzimierski, gub. wołyńska) Fran 
szka Pokrapa 62 p. 30 f.; z dom. Janików i Brogo-|. 
190 p: 20 f.; z dom. Skrzyńsko (pow. opoczyński gub. 
radomska) Krasińskiego 229 p. 12 f.; z dom. Błędów 

| (gm. błędów, pow. grójecki, gub. warszawska) Jan 
| Kijewskiego 33 p. 32 f.; z dom. Kupiczewo (gm. no 
| wodworska, pow. włodzimierski, gnb. wołyńska) Ru 
dolfa Rzepki 40 p. 24 f.; z dom. Podlodów (gm. cze 
nasy, pow. tomaszewski, gub. lubelska) Kwiryna So 
bieszczańskiego 200 p.; z dom. Grzegorzewice (gm. 
Skuły, pow. błoński, gub. wąrszawska) Ankiewicza 
30 p. 12 f. | i 
Dzisiejsza sesja komitetu jarmarcznego odbędzie | 
się o godzinie 5$ wieczorem. 


Licytacja w lombardzie. 


W dniu wczorajszym odbyła się szósta z kolei licyta- 

cja w lombardzie miejskim, na której sprzedano 20 

stawów, obciążonych pożyczką w sumie 443 rs„| 

| a oszącowanych na 556 rs., ze sprzedaży zaś osiągnię< | 

to 669 rs. 40 kop. p k 
Numera sprzedanych tym razem zastawów i osią- 

gnięte za nich kwoty są następujące: | 

NN: 8721—4 rs. 40 kop.; 9261—80 rs. 10 kop.; 9542 


i 
i 


| 47 rs. 40 kop; 9565—85 rs. 20 kop; 9619—18 rs. 70 kop4 

| 10074—18 rs. 70 kop.; 10317—49 rs. 10 kop.; 10812—10 rs. 

| 1346—67 vs. 60 kop.; 11383—84 rs.; 11452-105 vs, 70 kopai 
11558—17 rs. 10 kop., 11560—11 rs. 40 kop,;. 11300—9 rs. 

| 60 Kop.; 11817—29 rs,” 30 kop; 1194638 rs. 19 kops 

| 121438—12 rs. 10 kop.; 19373—61 rs. 10 kop; 12138—9 rs. 

| 80 kop.; 12610—17 rs. 80 kop. | 

| Dziś odbędzie się siódma z kolei licytacja w lom- 

| bardzie miejskim, która rozpocznie się o godzinie 
10-ej rano, a potrwa do godz. I-ej z południa. 

| Do sprzedaży przeznaczono 34 zastawów, obciążo- 

|nych pożyczką w sumie 837 rs., a oszacowanych 
na 895 rs. 

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko- 
lejnych, a mianowieie: 

JEN: 13088. Srobro: pół tuzina łyżek stołowych i pół tuzi- 
na łyżeczek do kawy, od 31 rs. — 13305. Złoto: kryty zera- 
rek i łańcuszek do zegarka, od 26 rs: —- 13408. Złoto: para 
kolczyków, 2 pierścionki i krzyżyki, oraz S monety srebrne, 
od 11 rs. — 13311, Dwa bandloki rautowe, od 20 rs.— 13697. 
Obrączka złota, od 6 rs. — 13698. Pięć monet srebrnych, od: 
4 rs. — 13848. Złoto: zegarek kryty i łańcaszek do zegarka, 
oraz srebrna lampka z przyborami, od 56 rs. — 130916. Złoty 
łańcuszek do zegarka, od Ż0 rs. — 14027, Obrączka złota, od 
4 rs, — 14008, Pierścionek złoty z perłą, od 6 rs. — 14106. 
Pierścionek złoty z brylantem, od 10 rs, — 14550. Zloty ze- 
garek kryty, od 17 rs. — 14922, Złoto: 3 pierścionki, međa- 
ljon -i obrączka, oraz srebro: zegarek i łańcnszek do zegarka, 
od 26 rs,—14950. Pierścionek złoty z brylantami, od 24 rs,— 
15018. Złoto: pierścionok z szafirem, 2 pierścionki i obrączka, 
od 18 rs. — 15054, Złoty zegarek kryty uszkiem nakręcany, 
od 45 rs. — 15302. Moneta złota, oraz 14męnet srebrnych, 
od 8 rs. — 16386. Srebro: pół tuzina łyżek stolowych, 19 wi- 
delcy stołowych, 5 łyżeczek do herbaty i tuzin noży stolo: 
wych, od 100 rs. — 15367. Srobro: para lichtarzy i sitko do 
horbaty, od 80 rs. — 15381, Złoto: łańcuszek do zegarka i 
2 kluczyki do ROT, od G rs. — 15353, Zegarek złoty, od 
6 rs. — 15552. Zlety łańcuszek do zegarka, oraz papierośni- 
ca srebrna, od 22 rs. — 15701. Para obrączek złotych, od 10 
rs. — 15750. Pierścionek złoty z brylantem, oraz srebro: 
brausoleta, broszka i para kolczyków z koralami, od 6 rs. — 
15358. Piorścionek złoty, od 8 rs. — 16298, Srebro: koszy- 
czek do ciast, 9 widelcy stołowych i 9 noży stałowych, od 32 
rs. — 16549. Złoto: bransoleta z brylantami, spinka i para 
kołczyków z rozetkani, oraz 5 szmirków pereł, od 120 re. — 
16556. Srebro: 3 łyżki stołowe, pół tuziną widelcy stołowych 
15 noży stołowych, od 21 rs. — 16680. Pubar srebrny, od 5 
rs. -- 18746. Moneta złota, oraz srebro: 5 łyżek stołowych, 

ł tuziną łyżeczek do kawy, sitko do herbaty i 14 monet, od 

rs. — Í . Złoty zegarek kryty uszkiem nakręcany, 
od 16 rs. — 16885, Fara kolczyków złotych, od 3 rs,—1663. 
Bransoleta złota z brylantami, oraz papierośnica srebrna, od 
46 rs. — 17027. Pawa lichtarzy srebrnych, od 46 rs. . 


Następna, t. j. ósma Z kolei lieytacja, odbędzie 

się jutro od godziny 10-ej zrana do 1-ej z południa. 

ZETA enome OE RET O AA Z AZCZO WZA 
TEATR ELDORADO. 

Trupa L. J. Mańko. fi 

Dziś: 1) „Foszyłys u durni”, opereta w 3- 


. 


RZE R O ZE ZZ Z 


aktach Kropiwnickiego. 2) „ a ranga” 
obrazek z życia petersburskiego. 1356 


Wapno do dezynfekcji 

, proszkowane o własnościach silnie gryząeych, sprze- 
daje skład 8. Westerowócza (ut. Błegu ho- 
tel Polski), po rs £. kop. 50 za beczkę koreowa, | 
WaZ Z miastową odstawą do domu. Takaż 


iłość w worku przy zwrocie takowego, rs. 4 k. 30. 
? 1345r 


